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    „Kto przybywa, przekraczając rzekę

    w pobliżu Serra do Pilar,

    widzi stary dom,

    który ciągnie się aż do morza.

    Temu, kto cię ogląda z mostu,

    przypominasz fontannę são joanina

    rozłożoną na wzgórzu,

    spowitą mgłą.

    Przez uliczki i calçadas,

    od Ribeira aż po Foz,

    przez brudne, zniszczone kamienie

    i smutne, samotne latarnie.

    To twój wyraz, pełen godności i powagi

    na twarzy i w rynnie,

    gdzie skrywasz przed nami tajemnicę

    tego pięknego światła i półcienia..."


     


    - śpiewał w latach 80. XX w. Rui Veloso, legenda portugalskiej poezji śpiewanej, notabene urodzony w Porto i symbolicznie związany z miastem, podobnie jak Irena Santor z Warszawą czy Grzegorz Turnau z Krakowem. Ten swoisty hymn, budzący u mieszkańców uczucie saudade, oddaje baśniową atmosferę Porto - miasta jakże odmiennego od Lizbony! Rywalizacja pomiędzy stolicami (Porto nazywane jest często „miastem stołecznym Północy") ma charakter symboliczny (niczym ta między Krakowem a Warszawą): trwa odwieczna „walka" między klubami sportowymi SL Benfica i FC Porto, a mieszkańcy Porto są ponoć bardziej pracowici i serdeczni (portugalskie porzekadło mówi „gdy Lizbona się bawi, Porto pracuje"). Ci ostatni, niezwykle dumni ze swego cidade invicta - nigdy nie zdobytego miasta, są liberalni i hołdują mitycznemu prawu wolności. Prawdą jest, że często rewolty wybuchały właśnie tutaj, jak na przykład ta z 1820 r., gdy mieszkańcy, jako pierwsi w kraju, sprzeciwili się okrutnym rządom Anglika, Lorda Beresforda... Warto dodać, że wg lizbończyków mieszkańców portugalskiej stolicy różni od obywateli Porto częstotliwość stosowania wulgaryzmów - ci drudzy przeklinają rzekomo znacznie częściej! „Stolicę północy" najlepiej zwiedzać w niedziele, kiedy wstęp do wielu muzeów (do godz. 14.00) jest darmowy. Większość piwnic składowych porto w Vila Nova de Gaia oferuje zwiedzanie i degustację gratis.
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    Historycy mawiają, że Porto to „najbardziej portugalskie miasto", „kolebka historii Portugalii". Rzeczywiście, to właśnie tutaj kilkaset lat przed przybyciem Dom Afonso Henriques'a rodziło się poczucie chrześcijańskiej wspólnoty, które z czasem przeobraziło się w krwawą rekonkwistę. To właśnie rzymska osada Portus Cale, która rozwinęła się w estuarium rzeki Douro, równocześnie z budową drogi łączącej Olissipo (Lizbonę) i Bracara Augusta (Bragę), dała nazwę dzisiejszej Portugalii! W 585 r. tutejsze ziemie zdobyte zostały przez Swebów, a następnie Gotów, których królestwo doszczętnie zniszczono na początku VIII w., podczas inwazji armii Abd al-Aziz ibn Musa, syna muzułmańskiego gubernatora Ceuty. Ponownie podbite przez Gotów w 750 r., z czasem opustoszało. Dopiero przybycie w 868 r. hrabiego Vímara Peresa, wasala króla Afonsa III z Leon, wyznaczyło początek urbanizacji i rozwóju chrześcijaństwa. Legendarna to data dla historii Portugalii, według podręczników do historii oznacza bowiem symboliczne „narodziny państwowości". Dzięki tej niezwykłej więzi, często błędnie interpretowanej jako „narodowa", zwycięsko dla ludu Portugalense zakończyły się regularne napaści władcy ówczesnej Al-Andalus, Al-Mansura - „Zwycięzcy". W 1098 r. władzę nad prowincją Portucale przejął hrabia Dom Henrique de Borgonha, któremu niektórzy historycy przypisują zaszczytny tytuł pierwszego króla Portugalii. Dwadzieścia cztery lata później wdowa po „królu", matka sześcioletniego wówczas Afonso Henriques'a, darowała hrabstwo Portucale biskupowi Hugues de Paynes, który nadał jego mieszkańcom innowacyjną jak na tamte czasy carta floral - średniowieczną wersję karty stałego pobytu. W czasie gdy Dom Afonso Henriques pod flagą Zakonu Chrystusa podbijał ziemie zajęte przez Maurów, a także w później, w wiekach XIII i XIV, Portucale intensywnie się rozwijało: wybudowano istniejącą do dziś pierwszą katedrę Sé, powstawały kamienice i ulice.


     


    Zjadacze flaczków


    Mieszkańców Porto nazywa się żartobliwie (a czasem i obraźliwie) tripeiros - zjadaczami flaczków. Powodem takiego określenia nie jest niezwykła popularność dania w „stolicy Północy", lecz legenda, która wysyła nas w podróż do XV-wiecznej Portugalii... W 1415 r. przy brzegach Douro, w rybackiej dzielnicy Ribeira, budowano barki i karawele, które miały umożliwić Portugalczykom wyprawę do Afryki Północnej, na wojnę z „niewiernymi". Statki powstawały, jednak cel podróży osnuty był tajemnicą - niektórzy mówili, że karawele zawiozą księżniczkę Donę Helenę do Anglii, gdzie miał oczekiwać jej przyszły mąż, inni szeptali, że na ich pokładzie zawita król Dom João I, planujący wyprawę do Jeruzalem, a jeszcze inni przysięgali, że prawdziwa jest pogłoska o planowanych małżeństwach Dom Pedra i Dom Henrique'a z neapolitańskimi księżniczkami... Niespodziewanie w mieście pojawił się Infante Dom Henrique, by sprawdzić jak postępują prace. Zadowolony z postępu, rozkazał budowę kilku dodatkowych karawel, przy okazji zdradzając maestro Vazowi, nadzorcy prac, prawdziwy cel przedsięwzięcia: konkwistę Ceuty. Zwrócił się także do poddanych z prośbą o wyjątkowo ciężką pracę i poświęcenie „dla chrześcijańskiego dobra ogółu". Przejęci mieszkańcy mieli zatem poddać się tej samej „diecie", do której 30 lat wcześniej zmusiły ich walki z Kastylią: dla budowniczych, a także wyruszających w podróż wojowników zgromadzono zapasy mięsa. Portugalczycy zadowolili się ... flaczkami, które od tej pory stały się symbolem miejscowej dumy, jak również powodem określania bohaterów tej historii „zjadaczami flaczków".


     


    Pod koniec XV w. miasto tworzyły trzy dzielnice: Alto da Sé jako siedziba biskupów, Ribeira - zamieszkana głównie przez rybaków i budowniczych łodzi, a także swego rodzaju „przedmieścia" zwane O Morro do Olival (dzisiejsze okolice Rua Belomonte i Rua Taipas), gdzie mieściła się Judiaria Nova („Nowa dzielnica żydowska"), opustoszała w 1496 r., gdy król Manuel I wydał edykt nakazujący Żydom opuszczenie miasta. Co ciekawe, aż do 1506 r. szlachta miała zakaz osiedlania się w Porto, a ich pobyt nie mógł trwać dłużej niż trzy dni - tłumaczy to znikomą ilość dworów czy willi w centrum miasta. XVI stulecie, kiedy to król Manuel I nadał miastu przywileje, to dla Porto przysłowiowy „złoty wiek" - centrum znacznie się powiększyło, a komunikacja została ułatwiona dzięki budowie pierwszego kamiennego mostu, łączącego dzielnicę Ribeira z Vila Nova de Gaia. W kolejnym wieku Porto zawładnął barok - powstały kościoły i klasztory, pałace i bogato zdobione kamienice, aby sto lat później ustąpić miejsca budowlom spod znaku neoklasycyzmu. W 1717 r. w mieście pojawiła się pierwsza brytyjska faktoria, która dała początek eksportowi wina porto na wielką skalę. 36 lat później, by ukrócić handlową dominację „wyspiarzy", markiz de Pombal w imieniu króla spieniężył prawa do sprzedaży wina niewielkiemu kartelowi portugalskich przedsiębiorców (warto dodać, że dzięki temu zapisał się w historii świata jako pierwszy, który wyznaczył granice winnego obszaru, swego rodzaju „winnego państwa"). Skutek był taki, że pozostali fabrykanci, niesprawiedliwie wykluczeni z biznesu, podnieśli bunt. W jego wyniku 478 osób zostało aresztowanych, w tym trzynastu mężczyzn i pięć kobiet skazanych na śmierć przez powieszenie! Pozostałych ukarano chłostą, osadzono w więzieniu lub deportowano do Afryki. Ich majątki zostały skonfiskowane i najprawdopodobniej wzbogaciły osobiste konto markiza de Pombal... W gniewie porywczy dyktator wysłał do Porto pięć oddziałów piechoty, mających stać na straży niezadowolonego ludu. Podobno mieszkańcy mieli żołnierzom nie tylko dać dach nad głową, ale także ich wyżywić i... wypłacić im żołd, do podziału z królem! Nie był to jednak koniec burzliwych czasów - XIX w. rozpoczęła się francuska inwazja wojsk napoleońskich, której kulminacją była zwycięska obrona w latach 1832-33. Na skutek działań wojennych najbardziej ucierpiała wznosząca się przy brzegu Douro przepiękna Ribeira. Lecz jak zwykle „płynące pod prąd", niezwyciężone Porto kwitło - powstały legendarne już dzisiaj targi (m.in. Bolhão w 1837 r.) i ogrody miejskie, a pod koniec wieku w mieście pojawiły się elektryczność i bieżąca woda! Miasto nabrało nowego wyrazu: powstałe w latach 70. i 80. XIX w. mosty Ponte Luís I i Ponte Maria Pia, a także stacja kolejowa Campanha, dały początek Porto industrialnemu. Jak w całej Europie, rewolucja technologiczna przyciągnęła do miast ludzi ze wsi, którzy potrzebni byli do pracy w nowych fabrykach. Dynamika i pęd do pracy do dziś wyróżnia to niezwykłe miasto, którego najstarsza część wpisana została w 1996 r. na Listę UNESCO.
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    Trzy najbardziej interesujące dzielnice Porto to Ribeira, Baixa wraz z linią brzegową i Foz. Pierwsza jest wznoszącą się nad taflą Douro, starą dzielnicą rybacką, pełną nieco „zakurzonego" uroku, spowijającego wąskie kamieniczki zdobione kolorowymi azulejos. W Baixy, skupionej wokół Avenida dos Aliados i Rua da Restauração, zwiedzimy najbardziej emblematyczne zakątki i zabytki miasta, takie jak Torre dos Clérigos, najstarszy targ Porto - Mercado do Bolhão czy legendarną ulicę Rua de Santa Catarina, gdzie obowiązkowo trzeba wstąpić do Café Majestic. Między wydającą się nie mieć końca, 6-kilometrową Avenida da Boavista a elegancką dzielnicą Foz z widokiem na ocean, znajduje się niezwykle ciekawe Museu Serralves, gromadzące niepowtarzalną kolekcję sztuki współczesnej. Koniec miasta (na północny zachód) wyznacza Parque da Cidade - za nim rozpościera się „przyklejone" do Porto portowe miasto Matosinhos, którego restauracyjki serwują zawsze świeże ryby i wyborne francesinhas. Na wzgórzach, po drugiej stronie Douro, ciągną się czerwone dachy wytwórni wina Porto - administracyjnie „druga strona rzeki" to już osobne miasto - Vila Nova de Gaia. Jednak ze względów praktycznych (by się tam znaleźć wystarczy przejść most Ponte Dom Luís I, 10 min pieszo od Cais da Ribeira) w niniejszym przewodniku Vila Nova de Gaia włączona została do rozdziału Porto. Polecane tam restauracje znajdują się na końcu listy Wyżywienie. Jeżeli w Porto zostajemy zaledwie jeden dzień, rano warto odwiedzić dzielnice Ribeira i Baixa, aby po południu skierować swe kroki do Vila Nova de Gaia. Zostańmy tam aż do zmroku - czeka nas fantastyczna niespodzianka w postaci niezapomnianej panoramy rozświetlonego Porto!


    Wędrówkę zacznijmy na stromych uliczkach dzielnicy Ribeira. Zwiedzanie najlepiej rozpocząć bez konkretnego planu, zatem pozwólmy sobie na niespieszne podziwianie uliczek powyżej Cais da Ribeira, przyglądanie się ludziom - jednym słowem - oswajanie się z wyjątkowym klimatem Porto.


    By uświadomić sobie, co kryje najstarsza portugalska ziemia, po której właśnie spacerujemy, warto wstąpić do Núcleo Arqueossítio Dom Hugo (Rua Dom Hugo 5; tel.: +351 22 2003689; bilety: codz. 10.00-12.00 i 14.30-17.00, pn. nieczynne). Niewielka ekspozycja, stanowiąca część Museu da Cidade (Muzeum Miejskiego), odkrywa przed nami historię liczącą ponad dwa tysiące lat! W 1980 r. archeolodzy odkryli na głębokości 3 m, ruiny i drobne przedmioty, których różnorodne pochodzenie dowiodło istnienia ponad dwudziestu nakładających się na siebie warstw cywilizacji - od IV w. p.n.e. do czasów współczesnych!


    Z muzeum wybierzmy się w stronę potężnej katedry Sé (Terreiro da Sé, tel.: +351 22 2059028; czynne: kościół codz. XI-III 8.45-12.30 i 14.30-18.00, IV-X do 19.00, krużganki XI-III pn.-sb. 9.00-12.15 i 14.30-17.15, nd. 14.30-17.15, IV-X do 18.00; bilety: 3 EUR, kościół gratis). Najstarsze wzmianki o katedrze pojawiają się już za czasów panowania Wizygotów, jednak dopiero w XII w. rozpoczyna się budowa romańskiej świątyni. W kolejnym wieku zdominowana ona zostaje stylem gotyckim, w którym powstają m.in. zachwycające krużganki, w XVIII w. udekorowane biało-niebieskimi azulejos. Sto lat wcześniej w bazylice pojawiają się elementy renesansowe, a w 1772 r. romański styl portalu ustępuje miejsca modnemu rokoko. Warto zobaczyć, szczególnie dla niezwykłych krużganków.


    W pobliżu znajduje się Casa Museu Guerra Junqueiro (Rua Dom Hugo 32; tel.: +351 22 2003689; czynne: codz. 10.00-12.30 i 14.00-17.30, pn. nieczynne; bilety: 2 EUR, sb.-nd. gratis). Guerra Junqueiro (1850-1923) był dziennikarzem, poetą i aktywnym politykiem. Uroczy „pan z długą brodą", rewolucjonista, liberał, a także kolekcjoner rzeczy pięknych: filiżanek, stołów, dywanów, porcelany... Te i inne perełki z okresu XV-XIX w. zobaczyć można w niewielkim, niezwykle cichym, mało popularnym wśród turystów muzeum. Wielbiciele baroku mogą udać się do Igreja de Santa Clara (Largo 1 de Dezembro, tel.: +351 22 2054837; czynne: pn.-pt. 9.30-11.30 i 15.00-19.00). Niezwykle bogato zdobiony, lśniący pozłacanymi talha dourada, kościół ten może przyprawić o zawrót głowy - w XVIII w. pisano, że jest w swym pięknie niedościgniony w całej Portugalii! Klasztor św. Klary powstał na początku XV w., ale jego „złote czasy" nastały dopiero w latach 20. XVIII w., gdy coraz więcej statków z Brazylii przypływało z cennym ładunkiem do Portugalii... By wrócić nad brzeg Douro, najlepiej „zaokrętować się" do windy Funicular dos Guindais,która w kilka minut pokonuje męczącą trasę Batalha-Ribeira. Z wysokiej na 281 m windy rozciąga się przepiękny widok na miasto i płynącą u jego stóp rzekę. Funicular kursuje pomiędzy przystankami przy Rua de Augusto Rosa i Rua Gustavo Eiffel (tuż obok mostu Luis I; czynne: X-V nd.-czw. 8.00-20.00, pt.-sb. 8.00-24.00, VI-IX nd.-czw. do 22.00, pt.-sb. do 24.00; bilety: 0,95 EUR). Po dotarciu na Praça da Ribeira, możemy wyruszyć w prawo, a następnie przejść mostem Dom Luis I na drugą stronę Douro, by w jednej z winiarni przywitać miasto kieliszkiem słodkiego Porto.


    Jeśli jednak zdecydujemy się najpierw zgłębić sekrety średniowiecznych ulic, kościołów i muzeów, skierujmy się w prawo, udając się Cais da Estiva, wzdłuż brzegu rzeki. Warto przyjrzeć się zabytkowym kamienicom: jedną z bardziej interesujących jest narożna Casa przy Rua da Reboleira 55. Na półpiętrze (od strony Rua do Outeirinho) odnajdziemy elementy pochodzące z XIV w., fasada na parterze zachowała natomiast gotycki portal. Naprzeciwko, pod nr. 59, znajduje się interesujący dom warowny, wybudowany w 1688 r. przez masona Manuela Mendesa. W latach 1862-72 mieścił się tam English Hotel, a dziś służy jako Dom Opieki Społecznej. Wstąpić można do znajdującego się w pobliżu Casa do Infante (Rua da Alfândega 10, tel.: +351 22 2060400; czynne: codz. 10.00-12.30 i 14.00-17.00, pn. nieczynne; bilety: 2 EUR, studenci, emeryci, posiadacze Porto Card lub Euro<26, a także sb. i nd. gratis). Zabytkowy budynek nazywany jest „Domem Księcia" - Dom Infante Henriques właśnie tutaj miał przyjść na świat. Od XV w. przez czterysta lat budowla pełniła rolę urzędu i składu celnego. Obecnie mieści bogate archiwum, gromadzące dokumenty, zdjęcia i inne pamiątki związane z historią Porto. XX-wieczne badania archeologiczne udowodniły istnienie w miejscu dzisiejszego Casa do Infante rzymskiego pałacu, a także średniowiecznej rezydencji królewskiej - większość odnalezionych przedmiotów (monety, ceramika i inne) zobaczyć można w niewielkim muzeum. Warto, jeśli dysponujemy kilkoma dniami na zwiedzanie miasta.


    Idąc w stronę Praça Infante Dom Henriques, nie sposób nie zauważyć potężnego gmachu Palácio da Bolsa (Rua Ferreira Borges; tel.: +351 22 3399000, http://www.palaciodabolsa.pt; czynne: codz. XI-III 9.00-13.00 i 14.00-18.00, IV-X 9.00-18.00, możliwa jedynie wizyta z przewodnikiem w jęz. port., ang., franc. i hiszp. w cenie 5 EUR). „Bolsa", czyli... giełda papierów wartościowych! Imponujący pałac, wytwór industrialnych przemian XIX w., zbudowany został w 1842 r. na miejscu spalonego dziesięć lat wcześniej klasztoru Franciszkanów (dziś zwiedzić możemy nietknięty pożarem kościół). Królowa Maria II przekazała teren handlowcom Porto, zrzeszonym w Associação Comercial do Porto (Towarzystwo Handlowe Porto). Panowie, zatrudniając wybitnych architektów, wybudowali pałac, w którym mieli swoje biura, organizowali konferencje, zjazdy, bale i spotkania biznesowe. Dziś jest to jeden z najchętniej odwiedzanych zabytków miasta - m.in. dzięki niemu centrum Porto zostało wpisane zostało na Listę UNESCO. Dziś pałac służy sztuce (i turystom): regularnie odbywają się tutaj koncerty, warsztaty złotnicze, a także bankiety i spotkania polityczne. Tuż obok budowli stoi niezwykły Igreja São Francisco (Rua do Infante Dom Henrique, tel.: +351 22 2062100; czynne: codz. XI-II 9.00-17.30, III-X do 19.00, a w sezonie letnim VII-IX do 20.00; bilety: 3 EUR, cena biletu obejmuje wizytę w kościele, jak również muzeum). Dla wielu turystów szczególnie godne uwagi będą podziemne katakumby i ossuarium, wg niejednej opinii najstraszniejsze miejsce na północy Portugalii. Na piętrze przykościelnego muzeum znajduje się mała ekspozycja przedmiotów i dokumentów związanych z zakonem Franciszkanów. Przy Rua da Bolsa, po lewej stronie od Palácio da Bolsa, mieści się budynek niegdysiejszego Mercado Ferreira Borges. Łatwo go zauważyć: ciemnoczerwona, żelazna konstrukcja kontrastuje z okolicznymi budynkami. Pod koniec XIX w. żelazo było wśród architektów w modzie, a w Porto, na „industrialnej fali", wybudowano m.in. dwa mosty, dziś reprezentujące miasto - Ponte Dona Maria Pia i Dom Luís I, a także nieistniejący już Palácio de Cristal. Budynek Mercado powstał w 1888 r., lecz bardzo krótko pełnił rolę targu. W planach było stworzenie w nim Muzeum Industrialnego lub Kolonialnego, w rzeczywistości budowla ta stała się najpierw garażem, a następnie miejscem, gdzie dożywiano najbiedniejszych. W kolejnych latach sprzedawano tu owoce, później budynek opustoszał, aby w połowie lat 80. XX w. rozpocząć funkcjonowanie jak otwarta scena kulturalna, na której do dziś odbywają się wystawy i przedstawienia.


    Spod targu rozpocznijmy podróż w głąb Porto, w kierunku dzielnicy Baixa: kontynuując spacer Rua Ferreira Borges skręćmy w lewo ku Igreja da Misericórdia (Rua das Flores 5; tel.: +351 22 2074710; czynne: codz. 8.00-12.00 i 14.30-17.30). Nie sposób być w Porto i nie usłyszeć o Nicolau Nasonim - włoski artysta w szczególny sposób wpłynął na sztukę barokową północnej Portugalii, wypracowując charakterystyczną, dodającą blasku każdemu kościołowi technikę talha dourada. W kościele Misericórdia, wybudowanym na życzenie króla Manuela na początku XVI w., Nasonistworzył przepiękną fasadę - dzieło pełniące rolę „ambasadora stylu" artysty.


    Z kościoła blisko już do najbardziej wyczekiwanej przez turystów - Torre dos Clérigos. Wcześniej warto jednak zatrzymać się w Centro Português de Fotografia (Portugalskie Centrum Fotografii, Campo dos Mártires da Pátria; tel.: +351 22 2076310; e-mail: email@cpf.pt, http://www.cpf.pt , na stronie znajduje się regularnie aktualizowane kalendarium; czynne: wt.-pt. 10.00-12.30 i 15.00-18.00, sb.-nd. i święta 15.00-19.00; wstęp gratis). Centrum, zajmujące XVIII-wieczny budynek Sądu Apelacyjnego, organizuje wystawy i warsztaty, goszcząc artystów fotografików o światowej renomie. Stała ekspozycja aparatów fotograficznych, ciekawe!


    Zaledwie kilka kroków dzieli nas od barokowego Igreja dos Clérigos (Rua São Filipe de Nery; tel.: +351 22 2001729; czynne: kościoł codz. 8.45-12.30 i 15.30-19.00, wieża X-III codz. 10.00-13.00 i 14.00-17.00, IV-IX codz. 9.00-13.00 i 14.30-19.00, VIII codz. 10.00-19.00; wstęp 2 EUR). Sławę kościoła znacznie przewyższa jego wysoka na 75,6 m dzwonnica - niektórzy mówią „przeceniana", inni „doskonała", oceńmy sami. Świątynia powstała w połowie XVIII w., wg projektu Nicolau Nasoniego i była jedną z pierwszych barokowych budowli w Portugalii. Torre wzniesiona została 20 lat później. Wzorowana jest na typowych dla architektury północnych Włoch campaniles, czyli wolnostojących dzwonnicach, które dumnie reprezentuje Krzywa Wieża w Pizie czy wieża św. Marka w Wenecji. Aby wyjść na górę, musimy pokonać sześć pięter i 225 schodów... uff! Nagrodą jest niezwykła, szczególnie o zmroku w zimowe dni, panorama miasta.


    Po wyjściu z kościoła koniecznie odwiedźmy... Livraria Lello & Irmão (Księgarnia Lello & Irmão, Rua das Carmelitas 144; tel.: +351 22 2002037; czynne: pn.-pt. 10.00-19.30, sb. 10.00-19.00). Urocza! Wykończona ciemnym drewnem księgarnia, otwarta od ponad 100 lat, 
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